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Święty a charyzmaty (ks. dr W. W ołyniec, PFT W rocław), Sakrament Bierzmowania w pa­
rafii (ks. lic. A. Radecki, PFT W rocław), Duch Święty u podstaw ruchu ekumenicznego 
(ks. dr W. Irek, PFT W rocław).

Pierw szy dzień  obrad zakończyła w ieczorna konferencja ks. prof. dra M ieczysław a  
M alińskiego, w ygłoszona w  katedrze wrocławskiej.

Drugi dzień  W rocławskich D ni D uszpasterskich rozpoczął wykład ks. prof. dra hab. 
Bogdana C zęsza z PFT w  Poznaniu, na temat: Świadectwo pierwotnego Kościoła o Duchu 
Świętym. Prelegent podkreślił, że  teologia  D ucha Świętego pierwotnego K ościoła  tchnie 
św ieżością  i głębią. Jest ona św iadectw em  wiary K ościoła, który nie tylko w ierzył w  m oc 
D ucha Św iętego, ale także doświadczania tej m ocy był świadomy. Ks. prof. dr hab. Rom an  
R ogow ski z  PFT w e W rocławiu m ów ił o Duchu Świętym w Kościele: Słowo i Sakrament. 
Duch, który przekonywa świat o grzechu to temat kolejnego wykładu, który zaprezentował 
ks. prof. dr hab. Jan K ow alski z PAT w  Krakowie. Jako ostatni w  tym  dniu wystąpił ks. dr 
hab. Andrzej S iem ieniew ski z PFT w e W rocławiu, om awiając Ruchy odnowy -  dzieło Du­
cha Ożywiciela.

Po południu odbyły się konwersatoria: Dary Ducha Świętego w życiu chrześcijanina 
(ks. dr B . Ferdek, PFT W rocław), Duch Święty a nowa Ewangelizacja (ks. dr J. M isiew icz, 
PFT W rocław), Ruch Odnowy w Duchu Świętym (ks. dr hab. A. Siem ieniew ski, PFT W ro­
cław), Postępujcie według Ducha -  tajemnica życia chrześcijańskiego (ks. dr A. Jagiełło, 
PFT W rocław), Gdzie jest Duch Pański tam wolność -  Echo 46. Międzynarodowego Kon­
gresu Eucharystycznego (ks. prof. dr hab. P. N itecki, PFT W rocław)

W ykład ks. prof. dr. hab. Ignacego D eca, rektora PFT w e W rocławiu, pt. Człowiek 
świątynią Ducha Świętego, rozpoczął ostatni dzień  obrad. Prelegent zaprezentował swoje 
rozważanie w  trzech krokach: 1. obecność B o g a w  człow ieku, 2. działanie D ucha Świętego  
w  sferze poznawczej człow ieka, 3. działanie D ucha Św iętego w  sferze wolitywnej cz łow ie­
ka, w  wyborze i realizacji dobra. M etropolita katowicki abp Dam ian Zimoń, zaszczycający  
ju ż  od kilku lat sw oją obecnością  konferencje W D D , zaprezentował wykład na temat: Od­
nowa parafin dziełem Ducha Świętego.

Ks. prof. dr hab Jan Trudna w  ogrom nym  skrócie przypominając głów ne tezy w yg ło ­
szonych w  ciągu trzech dni wykładów, podsum ował obrady X X V II W rocławskich D ni 
Duszpasterskich. W szystkich uczestników  obrad na przyszłoroczne X X VIII W rocławskie 
D ni Duszpasterskie bardzo serdecznie zaprosił J. Em. Kardynał Henryk G ulbinowicz, Ar­
cybiskup M etropolita W rocławski.

Stanisław Kowalczyk, Metafizyka ogólna, RWKUL, Lublin 1997, s. 227

N a fdozoficznej mapie dzisiejszej Polsk i ciągle znaczące m iejsce zajmuje środowisko 
K atolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Jest tu kultywowana przede w szystk im  tradycja 
filozo fii klasycznej, w yw odząca się ze starożytnej Grecji, a rozwijana przez złoty w iek  
średniow iecza i kontynuowana także (z nieco mniej szym  polotem ) w  czasach nowożytnych  
i w spółczesnych. W  tradycji tej czo łow e m iejsce w  układzie dyscyplin  filozoficznych  zaj­
muje metafizyka. M im o, że dyscyplina ta stała się w  ostatnich wiekach, a w  szczególności 
w  X IX  wieku, przedm iotem  ostrych ataków ze strony pozytyw istów  i scjentystów oraz ich
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później szych  następców, to jednak nigdy nie została wyrugowana ze środowisk uprawiania 
nauki. Przyjazny klimat znajdowała m etafizyka przede w szystkim  w  katolickich instytu­
tach i ośrodkach uniwersyteckich. W  ostatnich dziesiątkach lat stała się ona w  P olsce ży ­
w otną i g łośną za sprawą Lubelskiej Szkoły F ilozofii K lasycznej.

W  latach pow ojennych ukazało się w  P olsce kilka publikacji książkow ych z  zakresu 
metafizyki, wśród nich także pozycje o charakterze podręcznikowym . Przew odzi im  kilka­
krotnie wznawiany podręcznik M .A . Krąpca: „M etafizyka. Zarys podstaw ow ych zagad­
nień” (wyd. I, Poznań 1966). Jest to jednak podręcznik przeznaczony raczej dla w ykładow ­
ców  tego działu wiedzy, aniżeli dla studentów. W  opinii studentów teologii, a nawet filozofii, 
uchodzi on  za mało klarowny. Posiada nierównom ierną (nieproporcjonalną) prezentację 
poszczególnych  zagadnień klasycznej metafizyki. Także prace książkow e z  zakresu m eta­
fizyki innych autorów (S. Świeżaw ski, M. Jaworski, S. Adam czyk, T. C zeżow ski, K. Ajdu- 
kiew icz, M. G ogacz, A. B. Stępień, Z. J. Zdybicka, G. D ogiel) m ająróżnego rodzaju niedo­
skonałości formalne i merytoryczne. Są w  części przestarzałe i niekompletne. D latego bardzo 
dobrze się stało, że publikacje podręcznikowe z  zakresu m etafizyki zostały ubogacone o p o ­
zycję książkow ą przygotow aną przez ks. prof. Stanisława K owalczyka.

K siążka autora składa się z ośm iu części. Pierw sza z nich  (ss. 7 -39) obejmuje zagadnie­
nia wstępne. Jest tu m owa o pojęciu  i przedm iocie metafizyki, o jej historii, potrzebie upra­
wiania, m etodach ijej stosunku do nauk przyrodniczych i teologii. D rugą część (ss. 41-63) 
autor pośw ięca zagadnieniu tworzenia pojęcia bytu. W  zw iązku z tym  om awia teorię abs­
trakcji i separacji, przedtom aszowe i tom aszow e pojęcie bytu. Przedm iotem  części trzeciej 
(ss. 65-83) jest  teoria analogii bytu oraz problem  bytow ego pluralizmu. W  czwartej części 
(ss. 85-109) są  przedstawione pierwsze zasady bytu, a w ięc zasada tożsam ości, niesprzecz- 
ności i racji dostatecznej. W  piątej częśc i (ss. 11-138) znajdujemy om ów ienie transcenden­
talnych w łaściw ości bytu: jedności, prawdy, dobra i piękna. C zęść szósta (ss. 139-158) 
zawiera wykład teorii aktu i m ożności oraz om awia złożenie bytu z istoty i istnienia. W  na­
stępnej, siódmej części (ss. 159-189) znajdujemy om ów ienie teorii substancji i przypadło­
ści. W śród tych  ostatnich autor osobno om awia kategorię jakości i relacji. Ostatnia, ósm a  
część (ss. 191-223) obejmuje prezentację teorii przyczyn: materialnej, formalnej (wzor- 
czej), sprawczej i celow ej.

Po każdej części autor zam ieszcza bibliografię, w  której m ożna szukać poszerzenia  
informacji o om awianych w  poszczególnych  częściach  zagadnieniach.

P ow yższa sygnalizacja zawartości „M etafizyki ogólnej” pozw ala zauważyć, że autor 
zam ieszcza w  niej tradycyjne zagadnienia m etafizyki klasycznej. W  książce -  jak  łatwo 
spostrzec -  została jedynie pom inięta teoria materii i formy.

K siążka autora posiada w iele zalet. W śród nich należy uwydatnić przede w szystkim  
następujące: w ierność tradycji tomistycznej; jasna konstrukcja całości; zachowanie pro­
porcji w  układzie poszczególnych  zagadnień; klarowny, komunikatywny język; spójność 
m etodologiczna i merytoryczna; bogata dokumentacj a bibliograficzna w  przypisach; um iesz­
czenie po każdym  rozdziale bibliografii.

B iorąc pod  uw agę fakt pom nożenia w  ostatnich latach w  P o lsce instytucji kształcenia  
teo log iczn ego  (pow stanie now ych  d iecezji i w  zw iązku z tym  -  now ych  sem inariów  du­
chownych; pow stanie k o leg iów  teo log iczn ych  dla kształcenia katechetów ), należy w yra­
zić radość i i okazać autorowi w dzięczn ość z racji przygotow ania i opublikow ania tego
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podręcznika. B ęd zie  on  z  p ew nośc ią  dużą pom ocą dydaktyczną zarów no dla w ykładow ­
ców, jak  i dla studentów tego przedm iotu, który stanow i podstaw ow y dział f ilo zo fii k la­
sycznej. W  książce znajdą też w ie le  dla sieb ie c i w szyscy, którzy szukają w  f ilo zo fii 
mądrości.

ks. Ignacy Dec

Robert C. Solomon i Kathleen M. Higgins, Krótka historia filozofii, 
tłum. Natalia Szczucka-Kubisz, Warszawa 1997, s. 376

Żyjem y w  epoce niezw ykłego pośpiechu.. N iem al w szyscy narzekamy na brak czasu. 
N ie mamy ochoty czytać obszernych książek, oglądać długich fdm ów, uczestniczyć w  dłu- 
gotrwających uroczystościach. W  nauce szukamy dobrych syntez. W  wyniku ogromnej 
specjalizacji i rozczłonkowania dyscyplin  naukowych m ów i się dziś coraz częściej o p o ­
trzebie unifikacji wiedzy. Tendencje pow yższe dają się także zauważyć na terenie filozofii. 
D ziś ju ż  nie sposób jest  ogarnąć w szystk ich  (nawet tych  najważniejszych) publikacji f ilo ­
zoficznych, pośw ięconych  poszczególnym  filozofom , czy też kierunkom filozoficznym , 
ukazującym  się w  skali całego świata. Potrzebne są  tu też syntezy, skróty, zarysy.

U kazała się ostatnio na pólkach księgarskich w  P olsce książka pt.: „Krótka historia 
filozo fii” . Jest to tłum aczenie angielskiej w ersji tej książki, której autorami są  Robert C. 
Solom on i K athleen M. H iggins. Przekładu dokonała Natalia Szczucka-Kubisz. K siążka  
jest  godna nie tylko zauważenia, ale i zareklamowania ze w zględu na posiadane walory. 
M ożna pytać o zasadność takiej reklamy. W iadomo bow iem , że w  P olsce posiadam y n ie­
zw ykle cenny podręcznik do dziejów  filozofii pióra prof. W ładysława Tatarkiewicza. N a  
tym że podręczniku w ychow ały się ju ż  całe pokolenia filozo fów  i nauczycieli filozofii. Jest 
to podręcznik o w ysokich  walorach form alnych i merytorycznych. Jego najważniejsza ce ­
cha to niespotykany obiektywizm . Autor, prezentując m yślicieli czy też kierunki f ilozo ficz­
ne, wykazał się ogrom nym  kunsztem  filozoficznym  i historycznym. Starał się zaw sze za­
chow yw ać ob iek tyw izm  i w ielk i szacunek d la przedstaw ianych autorów i poglądów . 
Jednakże, w  ostatnim  czasie, w  zw iązku z ze  w zrostem  liczby studentów studiów zaocz­
nych i pow ołaniu na uczelniach państw owych studiów licencjackich, a w  K ościele -  k o le­
giów  teologicznych, pojaw iła się potrzeba bardziej skondensowanych syntez dziejów  f ilo ­
zofii, niż ta, którą zawiera monumentalna Historia filozo fii W ł. Tatarkiewicza.

Jakie walory posiada prezentowana tu „Krótka historia filozo fii”? Jest to przede w szyst­
kim  krótki szkic dziejów  filozofii, gdyż m ieści się on  na 376 stronicach. Jest to także pre­
zentacja o w ysokim  stopniu obiektyw ności i -  co ważne -  prezentacja dziejów  filozofii 
w  skali całego świata (wiadomo, że podręcznik prof. Tatarkiewicza prezentuje przede w szyst­
kim  dzieje filozo fii europejskiej). Oprócz m yślicieli z  kręgu kultury europejskiej, spotyka­
my w  niej także postaci z filozo fii krajów afrykańskich, azjatyckich, i obydw u Ameryk.

Całość dziejów filozofii światowej autorzy podzielili na cztery części. Pierwszą (ss. 13-99) 
zatytułowali: „Poszukiwanie poiządku świata: filozofia starożytna”. Druga część (ss. 101-205) 
nosi tytuł: „Bóg i filozofowie: filozofia religijna i filozofia średniowieczna”. Oprócz tradycyj­
nych nazwisk z filozofii europejskiej, m any w  niej ukazane kierunki filozoficzno-religijne B li­
skiego i Dalekiego Wschodu. W  trzeciej części, której tytuł brzmi: „Pomiędzy nauką a religią:


